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"żałożyciel i wydawca Jan Grodek. 


-_ Ostatnie wiadomości | ELERE kora wiadomości 


Wielka Kwatera Główna. 
4. lutego. — Urzędowe. 


“Z terenu zachodniego. 

Na froncie pomiedzy morzem 
Północnem: a- Reims odbywały się 
tylko walki artyleryjskie. 

-Nowe ataki francuskie pod Per 
thes odparte . wśród strat dla nie- 
przyjaciela. . 

Na północ i bółsocy. zachód od 
Massiges (na północny zachód od 
St. Menehould) zaczepiły wojska na- 


"sze wczoraj, nieprzyjaciela * przebiły - 


się szturmem przez trzy położone za 
sobą linie rowów i usadowiły się 
w głównej pozycji francuskiej na sze- 
rokości 3 kilometrów, 

Wszystkie kontr-ataki francuskie, 
powtórzone także w nocy, odparliś- 
my. Wzięliśmy do niewoli siedmiu 
„oficerów. i 601 szeregowców i zdo- 
byliśmy 9 karabinów maszynowych, 
9 dział mniejszego kalibru i Nie 
materjału. 

. psżatem nadmienić tylko war- 
to,- w. środkowyeb Wogezach 
ja 2 bitwa naszego oddziału nar- 
ciarskiego. przeciwko - strzelcom tran- 
cuskim miała przebieg dla nas. a 
myślny. 


ź terenu EAN 


W Prusach Wschodnich odparto 
słabe ataki rosyjskie przeciwko po- 
zycji naszej na POEEDI -od Memla 
(Kłajpedy). - | 
o: W.Polsce na DDOE od Wisły, 
łącznie - 'z-walkami kawalerji, o któ- 
ryeh już donoszono, odbywały. się 
mniejsze potyczki PIESZYCH od- 
działów wojsk. 

Nad Bzurą, na pełudnie od So: 
chaczewa złamał się rosyjski atak 
nocny wśród A strat nieprzy- 
jaciela. 

l Atak nasz na wsciiód ed Boli- 
mowa, mimo silnych kontr-ataków 


Rozkaz. 


-anxsiger" 


nieprzyjąciela, czyni postępy, liczba 
jeńców wzrasta. 


W. Karpatach walczą od kilku 


dni wojska niemieckie ramię przy 


ramieniu z armiami austro- -węgier- 
skiemi. 

Wojska sprzymierzone w trud- 
nym i zaśnieżonym terenie górzy- 
stym odniosły cały szereg pięknych 
sukcesów. „Naczelne Dowództwo. 


Ofenzywa niemiecka na 
BROPZUa 
: Z pewnego źródła nadchodzi następu- 
jący tajny rozkaz admiralicji angielskiej: 
Z powodu -pojawienia się niemieckich łodzi 
podwodnych w kanale Angielskim i Irlandz- 
kim mają wszystkie angielskie okręty: hand- 
lowe wywiesić natychmiast bandery neu- 
tralne, Wszystkie odznaki, jak p. p. godła 


„faktorji, nazwiska i t. p. mają być zakryte. 


Bander domowyeh prowadzić nie wolno. — 
ten ma być zachowany .w tajem= 
nicy. 

BERLIN, 4 lutego Gaisrai „Reichs= 
publikuje urzędowo następujące 
ogłoszenie: 

- 1. Wody dokoła Wislkiej Brytanii i 
Irlandji włącznie całego kanału Angiel- 
skiego ogłasza się niniejszem jako, terytorjum 
wojenne, — Od 18 lutego począwszy, xażdy 
napotkany w okolicach tych okręt handlo- 
wy nieprzyjacielski ulegnie zniszezeniu, przy- 
czem nie zawsze będzia można usunąć nie- 
bezpieczeństwo, grożące załodze i pasaże» 
rom. 

2. Także okręty neutralne w dziedzj- 
mie wajeunej narażają się na niebezpieczeń- 
stwo, ponieważ wobec nadużycia bander 
neutralnysk przez rząd angielski, nakaza- 
nese w dniu 31 stycznia, oraz wobec przy- 
padków. wejny morskiej nie zawsze uniknąć. 
będzie można ewentualności, że ataki, ebli- 
ezone na skręty nisprzyjacielakie, zwrócą 
się także przesiwke okrętem nsutrelnym. 

8, Żeglnga na północy  dożeła wysp 
Shetlandzkioh, we wschodniej części morza 
Północnego i pas szerokeści co najmniej 30. 
mil merskich wzdłuź wybrzeża. holender- 
gkiege nie Bą zagrożone. | 

BERLIN. 4 lutego. Za pośrednictwem 
J.-C. M. okrętu „Aysska* nadchodzi wia- 
domość, że komendant, „kapitan-porueznik . y. 


Nadesłane - 'na'2 stronicy: 50 kop: ża wiersz lub jego miej- 
„sce, śród tekstu” 60 kop., reklamy po tekście 15 kop. Rd 
20 kop.. Ogłoszenia zwyczajne” -10 kopi. 
ARE Ogłoszenia „małe 1 i 


Cena 3 kóp: 


OGŁOSZENIA: 


pół kop. za. wyraz, 
“Każde: Ae najmniej .20 kop. 


ORGAN POSTĘPOWOÓ-NARODOWY. 


E 


Rok IV, — OO W JM Grodek ||| ON 23. 
SB amie aeui e da a z "załogą, lądową J. C. M. okrętu 
„Emden* wylądował w pobliżu Hodeidy (na 
południowo- zachodniem wybrzeżu Arabji), 
Erzie przy ęły go z zapałem wojska tucec= 
kie. - Skoro przepłynięcie cieśniny Perim 
udata się bez przeszkody ze strony poste- 
runków angielskich i francuskich, dokonano 
wylądowania na wybrzeżu z całym spokejem 
w oczach pancernika franeuskiego. 


Zatonięcie okrętu angielskiego. 

PARYŻ. Niemiecka tódź podwodna 
zatopiła okręt angielski „Takomoru*. Za. 
łoga została uratowaną. 

Niemiecka łódź podwodna ostrzeliwa- 
ła okręt angielski „Ikaria“, który jednak 
nie zatonął lecz, znacznie uszkodzony, 
„ przywieziony został z pomocą. francuskich 
łodzi podwodnych, do Hawru. 


Zatonięcie łodzi podwodnej. 

BERLIN. „Temps* paryski donosi: 
W ubiegłym tygodniu zatonęła przy Nieu- 
port francuska łódź podwodna 219. Pięć 


osób. załogi utonęło, pozostali 35 zdołali 
się uratować. 


Pół miljona rezerw australijskich. 


RZYM. „Berliner Tageblatt’ donosi: 
Carmischel, minister oświaty w Nowej 
Południowej Walji - oświadczył na po- 


siedzeniu kupców, iż rząd postanowił wy= 
słać do Europy na pierwsze żądanie, pół 
miljona ludzi. 


Aeroplany niemieekie nad Baileul. 


BERLIN. „Local Anzeiger* zamiesz- 
cza następującą wiadomość: „Agencja Ha- 
vasa“ donosi, iż nad Bailleul unosili się 
- lotnicy niemieccy, którzy rzucali bomby, 


Popis angielskie z poreoniowe! 
Afryki, 


` UPINGTON. Biuro Reutera donosi, 
iż pułkownik Maritz udał się do Niemiec 
"po większe działa. Bój artyleryjski: 'pod- 
czas ostatnich walk był tak ożywiony, iż 
boerowie pozostawili jeden nieuszkodzony 
karabin maszynowy. Wśród boerów znaj- 
duje się 4 oficerów niemieckich.. 


0 trwały pokój. 


Komitet ochotników polskich, in- 
korporowanych w armji francuskiej, 
wydał w Paryżu broszurę, w spra- 
wie połskiej „Pour une pasx durable* 
(otrwały pokój). Rozwiązanie kwestji 
widzą aiitorówie w stwor zeniu 


2. 


bik that 


niepodległego państwa. 
kawa jest Ona wszakże nie z tego 
względu, ale przez swój wybitnie 
antyrosyjski duch, którego nie ocze- 
kiwałoby się od inkorporowanych 
do armji sojusznika, Rosji. 
Omawiając oficjalne obietnice, 
poczynione Polakom przez Wielkiego 
Księcia Mikołaja i Cara, wykazują 
autorzy ich niewykonalność. „Pi- 
sany gest Mikołaja 1I, przypomi- 
na gest Aleksandra I, który dał Po- 
dakom szeroką autonomię i nawet 
„koronował się na króla polskiego.!. To 
liberalne panowanie stopniowo prze- 
istoczyło się jednak w system, pa- 
nujący obecnie, i mający na cela 
unicestwienie narodu pol- 
skiego, chociaż Aleksander I, Mi- 
kełaj I i Aleksander II, więcej po- 
siadali możności sprawiedliwego trak- 
towania „inorodców** niż Mikołaj II, 
bowiem wówczas nie było jeszcze 
paarosyjskiego ruchu, reprezentowa- 
mego dziś przez „czarne seciny* i 
„prawdziwych Rosjan*. Czy obie- 
cana przez Wielkiego Księcia auto- 
nemja przeprowadzićby się dała, 
choćby w części, w reakcyjnem, au- 
tokratycznie rządzonem. państwie? 
Kto zna rząd rosyjski, odpowia- 
dają autorzy, wie, że to niemożliwe, 
Gdyby nawet car do tego się skła- 
niał, te reakcja temu przeszkodzi. 
Po t. zw. czwartym rozdziale Pol- 
ski, w r. 1918, t. j. zabraniu Chełm- 
szczyzny, car postanowił małe uczy- 
nić Polakom ustępstwo i w samo- 
rządzie miast wszyscy, oprócz pre- 
zydenta, mogą się posługiwać języ- 
kiem polskim. Lecz i to się rozbi- 


ło o niezłomny opór Rady Państwa, . 


która, pomimo wyraźnej woli cara, 
dwa razy projekt ów odrzuciła. Zda- 
wało się, iż po manifeście Wielkiego 
Księcia odetchnie się swobodniej nie- 
co. Tymczasem Polaków, jak do- 
tychczas, mie dopuszczają de urzę- 
dów państwowych, choć ich teraz 
jest mnóstwe i choć do obsadzenia 
ich sprowadza się urzędników z głę- 
bi Rosji a nawet z Syberji. 

Jedyme ustępstwo polegałe na 
tem, że na stacjach dróg żelaznych 
w Królestwie pozwolono na polskie 
napisy (jak to niedawno jeszcze by- 
ło), lecz już po pierwszem zwycięs- 
twie Rosjan, 6 października, przy- 
szedł rozkaz ieh „udalenia*. 
-Gdy ktoś zwrócił uwagę wyso- 


kiemu urzędnikowi państwowemu, 


że wypadałoby przecież uszanować 
manifest cara, usłyszał w odpowie- 
dzi, że ten manifest nikogo 


Cie- 


„GAZETĄ ŁÓDZKA”. 


nie obowiązuje. „Kurjer War- 


szawski* z 1 listopada r. b. stwier- 
dza: „w półtora miesiąca po obiet- 
nicach zmartwychwstania Polski, nie 
można zauważyć najmniejszego na- 
wet śladu ulgi w systemie ucisko- 
wym, pod którym jęczy Polska“. 
Broszura zawiera także charak- 


| terystykę działalności Rosjan w Ga- 


licji wschodniej, Przestępstwo  włą-. 
czenia Galicji do Rosji stało się, jak 
twierdzą autorzy, na odpowiedzial- 
ność moralną koalicji. 

Takie stanowisko liberałów ro- 
syjskich rozważane jest natrzeżwo. 
Dowódzca październikowców G u cz- 
kow chwalił sie niedawno w roz- 
mowie z pewnym publicystą, że 
„po wojnie rosyjsko-japońskiej zwal- 
czał ideę autonomiji polskiej i że te 
pierwsze jego kroki w polityce mia- 
ły powodzenie*. Broszura cytuje też 
słowa rosyjskiego ambasadora (w 
Paryżu?), który w dniu ogłoszenia 
manifestu Wiel. Księcia wyraził się: 
„naiwnością byłoby wierzyć, iż da- 


łoby się Polakom tyleż swobody, ile 


w Galicji jej mają“. Na zakończenie 
wskazuje się jeszcze na stosunek 
Rosji do Finlandji. 

Cóż na to panowie endecy i re- 
alistyczna arystokracja w Warsza- 
wie? 

Do wszystkich protestów, jaw- 
nych i podziemnych, na hańbiącą 
tych panów odezwę z 25 listopada, 
przyłączyć należy ten oto protest 
„ochotników-polaków armji francu- 
skiej“. Inne muszą być motywy ich 
„inkorporacji*, niż chęć pomożenia 
oficjalnej Rosji. 


Z ziem Polskich. 


Nowy biskup=sufragan gnicznieńsko« 
poznański, 

»Yossische Zeitung“ donosi- z Pozna- 
nia, że arcybiskup dr. Likowski, w poro- 
zumieniu z rządem państwowym zamia- 
nował dotychczasowego regensa poznańs 
skiego seminarjum duchownego i kanoni- 
ka tumskiego, ks. dr. Jedzinka następcą 
swoim, jako biskup-suiragan dyecezji gnie- 
Źnieńsko-poznańskiej. Zezwolenie ze stro- 
ny Papieża zdaje się być pewnem. 

Komisja keścielna. 
Według doniesienia „Kurjera War- 


Szawskiego* przy Centralnym Komitecie 


Obywatelskim organizuje się Komisja koś» 
cielna, której żadaniem będzie szczegółoa 
we zbadanie zniszczonych: w kraju kościo- 


- łów i doprowadzenie zrujnowanych świą- 


tyń da stanu użytkowego. 

Związek organizacyjny komisji stano- 
wią: ks, prałat Zygmunt Chełmieki, ka, 
kanonik Bączkiewicz i ks. Sokołowski, W 


Wzywamy najszersze koła robotnieze do licznego przybycia ra nasze s 
MS” Publiczne Zebranie Sprawozdawcze, 
zwoływana przez Komisję Międzyzwiązkową w niedzielę d. 7 b. m.o godz. 3 po półudmiu w wielkiej 
sali Biura Pośrednictwa Pracy (ul. Spacerowa 21). Zebranie odbędzie się w następującym porządku dziennym: 
I) Sprawozdanie z działalności Komisji Międzyzwiązkowej, 2) Stosunek do Komitetu Obywatelskiego, 


s 
SEKRETARJAT KOMISJI MIĘDZYZWIĄZKOWEJ, 
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najbliższych dniaeh komisja będzie uzupeł. 
niona i wypracowany będzie szczegółowy 
plan jej działalności. 

Składki na kezdomnychu 


„Kurjer Poznański“ donosi, że akcja 
składkowa na bezdomnych, zapoczątkowana 
przez Radę Narodową pod zaborem prus- 
kim, dała dotychezas przeszło 30 tys. mk, 
Zarząd Rady Narodowej zamierza akcją tą 
objąć bezdomnych skutkiem wojny roda- 
ków wogóle, a vięc nie tylko jinternowa« 
nych w Rzeszy niemieckiej, lecz niemniej 
ludność, która w nędzę popadła w zachod. 
niej części Królestwa. 

„Ku'jer* wzywa gorąco czytelników 
o jakna'usilniejszą propagandę na rzecz 
akcji składkowej na bezdomnych, 

Szkody wojenne w Polsce, 

Jak donosi pismo „Silezia“, rosyjski. 
minister spraw zewnętrznych Sazonow o- 
kreślił na posiedzeniu komisji budżetowej 
Dumy sumę strat z powody wojny w Pol. 
sce na 1 i pół miljarda rubli. 

" Buarzenie i niszczenie przez wojska 
rosyjskie okolic kraju, uważa minister Sa- 
zonow, jako sprawę wywołaną koniecz- 
nością wojenną. | 
Z Warszawy. 


W Warszawie przy ulicy Marszałkow 
skiej jeden z fotografów wystawił w. oknie 
wielką fotografję Legionu polskiego, zorga» 
nizowanego przy wojsku rosyjskiem. 

Jakiś młody człowiek okno wystawo- 
we rozbił i wyjąwszy fotografję, podarł ją 
i podeptał. Przybyła policja aresztowała. 
młodzieńca. Stwierdzono, że był to pisarz 
z magistratu. Pisarza uwięziono. 

Stwierdrono, że należy do tak gwa- 
nyeh „fraków* czyli do frakcji rewolucyj- 
nej Polskiej Partji Socjałistycznej, która 
jest twórczynią. strzelców galicyjskich, zi 
których wyłonił się później Legjen przy 
wojsku austrjackiem, 

Z Częstochowy. 

Na stanowisko prezesa komisji pro- 
wiantowej przy radzie miejskiej mianowa= 


ny został dr. Józef Markusield. 


Komisja prowiantowa wydała cennik, 
w celu unormowania cen na produkty 
Spożywcze. | ; 

Zycie w Częstochowie płynie dość 
normalnie. l 

Daje się zauważyć wytężona praca 
społeczna i dobroczynna. 

Ostatnio wygłosił dr. Kohn odczyt 
na rzecz Doraźnej pomocy dla nauczycieli 
i jak należy sądzić dochód był wcale po- 
kaźny. 

Również urządzono koncert dla han- 
dlowców, którzy z powodu wojny stracili 
zajęcia. . 

Napad handycki. 

(a) Na drodze z Będzina do Miłobą- 
dza kilka bandytów, uzbrojonych w rewole 
wery, dokonało napadu na przejeżdżającego 
kupca z Będzina, Radeszyckiego, . 

Pod groźbą śmierci bandyci zrabowali 
zgórą tysiąc rubli, następnie zdarli z Ra- 
doszyckiege futro i buty; wobee zaś jego 
oporu skatowali go i w:zucili na pół na- 
giego do rzeczki. : 

Pomimo zimna i ran, Radoszycki wy- 
dooył się z wody i znalezł schronisko w 
pobliskim domu włościańskim, 

Zawiadomione o napadzie władze 


© ceder- rzeźnicki 
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dzięki 


wszczęły energiczne po ale, 
którym ujęto 6 bandytów. 


'Radoszycki *rózchorował a ciake i. 


walczy. ze śmiercią. 


Kronika polityczna. 


Wrzenie na Kaukazie. 

SOFIA. Jak donosi „Vossische Zeit.“ 
stosownie do wiadomości z Kanstantyno- 
pola, w Batumie wyniknęły rozruchy po- 
między wojskiem. Jest to rezultat plano- 
wej akcji rewolucyjnej. Doszło do walki. 
pomiędzy zbuntowanymi i innymi oddzia- 
łami. Jest wielu rannych i zabitych. 


~ Sprawa aresztowanych posłów. 

PETERSBURG. Rozprawy sądowe 
w sprawie aresztowanych posłów Dumy 
rozpoczną się 7. marca. 

Niemiecka sztuka wojenna, 

Londyńska „Morning Post* pisze, że 
Niemcy w naukach wojskowych stoją na 
czele. - Sprzymierzeni usiłowali wprawdzie 
naśladować ich okopy, lecz naśladownice» 
` two. to okazało się małowartościowem. 
Jeżeli Anglicy i Francuzi cheą osiągnąć 
cel, . muszą najpierw prześcignąć pomysło- 
wość niemiecka. . 

Belgijska neutrainość. 


„Matin* donosi z Hawru, iż rząd bel- 
gijski zamierza wydać broszurę z przed- 
mową ministra spraw wewnętrznych Holv- 
nasa w sprawie. belgijskiej neutralności. 

Sym byłego prezydenta „Francji 

w niewoli. 

` pisma francuskie. donoszą, iż. Klau- 
 djusz Kazimierz Périer, syn byłego prezy- 
denta Francji, wzięty został do niewoli w 
walkach pod Soissons. 


Kronika miejscowa | sasiedzha. 


Zwiedzenie odwachów i więzień. 

Nowomianowaay prezydent policjizwie- 
dzał wczoraj kilka adwachów policyjnych 
Milicji. Obywatelskiej oraz więzienia i infor- 
mował się dokładnie o panujących tam Sto- 
sunkach, 


: Z cechu rzeźnickiego. 

Wczorajszy pogrzeb długoletniego / 
majstra cechowego Teodora Ratkego stał 
się przyczyną zgromadzenia, na którem o-v 
"mawiano także sprawy bieżące. Wykazało . 
się przy tej sposobności, że większa część, 
członków pozostaje jeszcze pod wrażeniem 
zawikłań wojennych i nie może zdecydo-, 
wać się na razie na zgodną i intensywną 
pracę. A najwyższy czas nato, jeżeli pro-, 
prędzej czy później nie 
< chce- stać się przedmiotem lekceważenia. 
i Wymówka jakoby brakło dowozu 
bydła, korzeni i innych przypraw, 
może być uzasadnioną, gdyż cech, jako 
całość, mógłby z łatwością osięgnąć to, - 
co jednostce sprawiałoby trudności. Wed- 
o tug zasiągniętych informacji. może cech, 
być pewień, że pod tym względem do- 
zna poparcia władz w każdym. ` kierunku., 
Wątpliwości i przeszkody innego rodzaju 
zachodzić odtąd pod- żadnym. „Warunkiem , 
nie powinny. 

Starszy, cechowy wywodził: “Nie za-_ 
pominając ani na chwilę o tem, że jesteś. 
my poddanymi: rosyjskimi, nie możemy jed-, 
nak również zapominać pod żadnym wa- 
runkiem, że mamy także swoje zobowią-, 
zania wobec ludności miasta, Przeciwnie: 


7 


panująca drożyzna artykułów spożywczych, „l 


` zówką, 


„kom tychże komisji prawnych dzielnicowych 


szy 


nie. | 
-kówek. (kart pocztowych). 


„rach wartościewych jako fundusz 


- szenia tego funduszu przyjmują pp. Ad. B. 
. Rosenthal, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


a przedewszystkiem . nadmiernie wysokie - 


ceny, mięsa, są dla nas poważną: wskas | 


aby nie zaniechać żadnego środ- 
ka w 
Któżby to miał uczynić, jeżeli niemy wła” 
śnie, którzy na tem polu mamy największe 
wiadomości i doświadczenie! 

O ile sprowadzanie bydła na rzezi in- 
nych artykałów potrzebnych sprawia truž 
dności, powinión cech postarać się w guber- 
natorstwie o potrzebne legitymacje i glejty;” 
żeby dowóz mógł się dokonywać swobodnie 

i bez przeszkody, Takiego postępowania 
nikt nie może sobie tłumaczyć fałszywie, 
gdyż co czynimy, podejmujemy nie tylko w” 
interesie własnym, ale także na korzyść 
całej ludności miejskiej, cierpiącei biedę: 
Postępując tak, służyć będziemy ojczyźnie 
więcej, niż pozostając nadal w dotychcza80- 
wej bierności i bezczynności, 

Większość majstrów cechowych podzies 
lała powyższe wywody i w najbliższym oza- 
sie ma być zwołane walne zgromadzenie 
członków w eelu powzięcia odpowiednich 
uchwał. Najkoniec omawiano jeszcze sprawę” 
rzeźni, która także jaknajprędzej musi być. 
załatwioną. Nad tym punktem mają się 
również odbyć osobne narady, 


Przeciwko obrońcom prywałmym w 
Sekcjach rozpoznawczo=pojednaw= 
czych. 
(o) Na wezorajszyra posiedzeniu Sek: 
cji prawnej przy O. K. M. O. wydano roz- 
porządzenie Sekejom  rozpoznawczo-pojed= 
nawczym przy dzielnicach milicyjnych, któ- 
rem to rozporządzeniem surowo zabrania się 
prywatnym obrońcom występowania w. imie- 
niu osób, których sprawy rozpatrywane są 
w tychże komisjach, jak również ezłon- 


zabrania się występować, jake obrońcy pras 
wni, oraz udzielania porad prawnych, czy to 
piśmiennych, ezy ustnych. 

"Sprawy cywilne penad 300 rb. 

(o) W dniu' weżorajszym w komisji 
prawnej przy C. K. M. O. zaczęła funkcjono- 
wać nowa cywilna Sekcja sądowa, która 
rozstrzygać będzie sprawy cywilne na sumę 
powództwa powyżej 300 rb. 


Z sekcji zbierania ofiar: 

(o) W lokalu fabryki Szleserowskiej 
mauufaktury przy ul. Piotrkowskiej 151 pod 
przewodnictwem dyr. Findeisena odbylo się 
posiedzenie członków Sekcji zbierania ofiar 
przy K. O. N. P. B. 

Postanowiono: zaopatrzyć naczelników 
dzielnicowych w opaski. 

Sekcja kobiet przyłączyła się do sekcji 
zbierania ofiar dla wspólnej współpracy. 
Jako delegatka Sekcji kobiet występowała 
pani Pytlasińska. Jury -konkursu na najlep- 
rysunek. nowych. nałepek i znaczków 
K. O. N. P. B. wyznaczyło I nagrodę p.. 
Romanowi Bnzajowi, II p. Helenie Kagan 
i II p. Saphirsteinowi. ` 

Postanowiono wydać nowe serje wido- 


Fundusz żelazny. 

Z okazji 40-to lecia Ślubu jednego ze 
znanych tutejszyeń obywateli i założycieli 
Towarzystwa pielęgnowania chorych „Bykur 
Chołlim* p. Leona Flatto, członkowie tego 
Towarzystwa złożyli pewną sumę w papis- 


imienia jubilats. - : 
Dalsze dobrowolne . ofiary dla powięk- 
„Krótka Nr. .12 i i De „Nowinski a 


Pańska Nr. 39. : 


p Komitetu opałowego. 
z powodu podniesienia się kosztów 


celu - niesienia :pomoey i- ratunku. | 


żelazny |- 


3. 


-zwózki drzewa z lasu iiet. do mias- 


ta, Komitet Opałowy, wchedząe w położe- 


nie składników - detalistów, upoważnił ich 
do sprzedaży drzewa, począwszy od dnia 


dzisiejszego, po” cenia 28 kopi za pud lokó 
skład. 


Wypadek samochodowy: 

Wezoraj o godz. 10 rano nasta- 
piło przy ul. Piotrkowskiej nr. 23 zderze- 
nie się wagonu tramwajowego z samocho- 
dem ciężarowym. 

Na szczęście ofiar. w ludziach nie 
byłe. i 

Tramwaj, jak równiez i samochód zo» 


stały uszkodzone, 


Zdemaskowanie szantażysty, 

, (o) Do mieszkania Szmula Berliner- 
mana przy ul. Brzezińskiej pod Nr. 21, we 
czwartek ubiegłego tygodnia, podczas nie- 
obecności B. przyszedł pewien jegomość, 
który przedstawił . się żonie B., jako agent 
tajny miejscowej - komendantury niemieckiej 
i począł grozić jej, iż mąż jej utaił 3000 
kilo bawełny przed komendauturą, za co 
czeka go surowa Odpowiedzialność, Prze= 
rażona Żona Berlinermana, by ratować od 
odpowiedzialności, dała mniemanemu agen- 
towi 25 rb. łapówki, którą tenże, po krót- 
kiem nibyto wzdraganiu się wziął i przy- 
rzekł nie gubić Berlinermana, 

Nazajutrz atoli w piątek, przyszedł do 
Berlinermana w towarzystwie kolegi, którego 
również przedstawił, jako tajnego agenta i 
oznajmił, już samemu  Berlinermanowi, iż 
pierwszy interes już załatwiony, lecz jeszcze 
musi otrzymać 50 marek, jako łapówkę dla 
wysoko postawionej osoby w komendan= 
turze. . 

Ponieważ B. tyle pieniędzy nie posia- 
dał, przeto dał Sszantażystom 32 marki, zaś 
resztę 18 marek B. umówił się oddać w nis- 
dzielę. 

"Tymczasem jednakże B. powziął pewne 
podejrzenie, co. do osobistośei agenta i udał 
się sam do komendantury w celu wyjaśnie- 
nia sprawy. Tam dowiedział się, iż padł: 
ofiarą szantażu, zatem, gdy szantażysta w 
niedzielę przybył do niege w celu odebrania 
18 marek, i zażądał nowych 50 marek ła- 
pówki, B. zechciał odebrać część danych 
pieniędzy, okazał aatem banknot -stumar: 
kowy, prosząc o wydanie reszty. ` 

Gdy szantażysta naliczył reszty 40 ma= 
rek, B. pochwycił je, oraz swoją stumac: 
kówkę i uciekł po pomoc do szwagra swego 
leka Grynglasa przy ul. Cegielnianej 52 zas 
mieszkałego. 

Bzantażysta był na tyle ezelnym, iż w 
milicji oskarżył B. o dokonanie napada bane 
dyckiego i grabież, tn jednakże został zde- 
maskowany i ujęty. 

Pómysłowy szantażysta ma lat 22, na» 
sywa się Henryk Brama, mieszka przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 28, pochodzi z Pin- 
czowa, Błużył jako szeregowiec milicji w 
III Dzielnicy, gdzie wykazywał ożywiona 
działalność. . 

Wspólnik jego, który z nim razem był 
u Berlinermana, nazywa się Śruł Monszejs, 
zamieszkały przy ul. Benedykta 25, oprócz 
tags Brama wydał trzeciego, z którego na- 
mowy jakoby działał, Fsjwla Działowskiego 
z ul. Wschodniej 23, 

Wszystkich osadzono w. więzieniu i 
wszczęto śledztwo. 
: „Wkarany spekulant, 

. Właściciel sklepu z delikatesami przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 55, Maks Berman, 


"zaczął skupywać Świece i gromadzić je 
"aby.w stosownej chwili 


sprzedawać na 
wagę złota. 

l Przyłapano go na tem i oddano pod 
sąd komisji . rozpoznawczo-pojednawczej, 


CX 


GAZETA ŁÓDZKA. 


która skazała go na 50 b. grzywny, ewer 
tualnie na 5 dni aresztu, nagromadzone 
zaś, w celu spekulacji świece, .skoniiskowa- . 
HT sprzedano 1 weding cennika 
Ł sekcji. prawnej. 

(a) Wyrokiem Sekcji prawnej: przy 
I dzielnicy milicji obywatelskiej, skazano 
za kradzież po 7 dni obostronnego aresz- 
tu następujących złodziei: 18 lat Józefa 
Wojciechowskiego, Antoniego Stalińskie- 
go, Andrzeja Głowińskiego, Józefa Marci- 
niska, Jana Paturskiego, Władysława Dra- 
czyńskiego i Franciszka Paturskiego. 
| Teatr Polski (Cegielniana 63.) 

Artyści Zjeduoczeni w Niedzielę d. 7 
lutego odegrają „Wesele Fonsia* kroto- 
chwila w 3:ch aktach Ryszarda Ruszkow- 
skiego. na. benefis- utalentowanego i su- 
mienego komika- Ludwika Szejera, ulu- 
bieńca naszej publiczności, która go jesz- 
cze pamięta za czasów Ś. p. Wołowskiego. 
Kreacje, jakie stworzył w ostatnich cza- 
sach, żywo nam stoją w pamięci zasłuży- | 
ły na szczery oklask. 
, Nadzieję mamy przeto, że publiczność © 
po brzegi wypełni teatr, dając tem dowód 
swej sympatji dla benefisanta, 


Wyłamanie się z aresztu. 

(c) Onegdaj w areszcie milicyjnym w 
Zgierzu, mieszczącym się w gmachu mae 
gistratu, osadzono aresztowanego pòd za- 
rzutem dokonania kilku kradzieży, zgierza- 
nina Edwarda Bałczewskiego, lat 22. 

„. Wczoraj po północy milicjanci, dyżu- 
rujący w posesji magistratu, usłyszeli jakiś 
łoskot, a wkrótce potem trzask łamanego 
żelaza i Czyjeś kroki na korytarzu. Posko- 
czyli więc coprędzej do aresztu, a spo- 
strzegłszy, że drzwi do celi, w której se- 
dział B. są wyłamane, wybiegli co przede 
sicnka i tu spotkali uciekiniera povraca- 
jącego już ze dworu i uzbrojonego w rę- 
kujeść szpadia. 

Jak się okazało, B. wybiegłszy przed 
magistrat, uatknął się na wartowników 
wojskowych. Cofnąt się więc do sieni dla 
wyczekanmia stosowniejszej do ucieczki chwili, 
nie przypuszczając, że jest ścigany. 

Wprowadzony Z powrotem do aresztu 
złoczyńca usiłował wyrwać się z rąk mi- 
licjantów w celu ponownej ucieczki, obez- 
wiądniono go jednak i osadzono pod hlu- 
czem. i | 
Stwierdzono, że B. znalazłs y się w 
posiadaniu kawałka żelaza, zaczął nim wy- 
bijać otwór w murze; że jednak robota ta 
szła wu zbyt ciężko, przeto poslanowił n- 
torować sobie do ucieczki inną drogę: 
hajprzód pierwsze.drzwi podważył  żela- 
zem, podłożył pod nie kilka cegieł, pocho- 
dzących z wyłomu w murze w skutek czego 
zamek pękł i drzwi się otworzyły. Następ- 
nie wyłamał zamek w drugich drzwiach, 
poczym znalazł się na korytarzu, gdzie 


staną, wobec jeszeze jednej zupory, w po- 


staci drzwi ż ciężkiej kraty źelaznej, pra 
wadzacych do przedsionka. Drzwi te zia- 
dziej wyłamał własnemi ramieniem i ztąd 
już bez prze-zkod wyszedł ua dwór, jed- 
nakże ucieczka”nie udała mu się. | 

Jakim sposobem B, znalazł sę w po= 
siadaniu kawałka żelnzu, które posłużyło 
mu do łamavia drawi, narazie nie wyjaś. 
niono, Rękojeść szpiadla złodziej zabrał z 
korytarza. 

Napad bandycki. 

(e) W lesie zgierskim na jadącego 
szosą piątkowską, handlarza z Piątku, He- 
nocha Kuczyńskiego napadli Mawiadómi zło- 
"Zyney 1 zrabowzłi mu kilkanaście rubli, 
0: naradze zawiadomiono mulieję zgierską, 


"Redaktor i wydawca Jan Grodek (m. p. Przejazd HET 


| 


Pra s 
1 prasy miejscowe]. 
Najstarsze. z pism łódzkich 
ftg“ © jńszć w R 3a: 

* „Czy” to Bie Kóma podoba, czy n'e, dla 
każdego 1ódiak patrzącego trzeźwo, nie ile- 
ga: wątpliwości, że potęga Niemiec w zajętej 
Polsce zathedniej zakorżenia się córaż wię- 
Gej. Wszystkie oz.aki NRNAŃ piędwu= 
zuaczuie za tem, Że:  . > 

1) przed uvtynięciem. roku bodaj Spo- 
dziewać się należy zawarcia pokoju i 

2) iż rząd rosyjski przed zawarciem 
pok fu nie będzie. gospodarował w mieście 
naszem. Żódź pod pewnym względem po- 
zostanie wprawdzie ua razie. składnikiem 
Rosji, lecz pozbawioną będzie wpływów ro- 
syjskich.: 

Wynika stąd siłą konieczności, że 
mieszkańcy powivni się pogodzić z obecnym 
Stanem rzeczy. Autor wywodzi dalej, że od 
Niemców, zajętych zupełnie działaniami wo- 
jennemi, nie można na razie spodziewać się 
_. dostatecznej pomocy, społeczeństwo łidzkie 
zatem pozostawione samo Sobie, powinno 
skupić siły i zabrać się do pracy dla dobra 
ogółu. i 


f „Lodzer 


W tym kierunku najwięcej może 
zdziałać prasa, której admivistracja nie- 
miecka tak szeroką pozostawiła swobodę. 


` Autor podnosi niezwykle liberalny i uprze- 
dzaiący spusób działania miarodajnej władzy 
wojskowej:w dziedzinie oświatowej. Co da- 
wniej, nawet w czasi: nokoju było zakaza- 
ne, n. p. urządzanie publicznych wykładów 
nistorycznych — to dziś jest dozwolonem, 
mimo trudnych warunków i zawikłań wo- 
jennych.. Każdy podpisać może bez zastrze= 
żeń Zaratrywanie „Gazety Bódzkiej*, która 
pisze, że niemiecka cenzura wojskowa prak- 
tykuje się w sposób tak rzeczowy i warun- 
kom miejscowym odpowiadający, że nie tyl- 
ko nie działa uiemnie, le nawet w kieronka 
Społecznym wprost dodatuie. 
Inteligencja polska zaczęła 
wysnuwąć konsekwencje z p zytoczonego 
stanu rzeszy i, korzystając z większej swo- 
body działania, wyzyskuje prądy społeczne 
dia celów wyższych, jak dowodzi między in- 
nemi urządzanie wykłądów his storycznych 
przez ruchliwe Stowarzyszen: e naurzycieli 


też już 


chrześcijan, które sprowadziło prof. Dąbrow- 
skiego z Kalisza. 
Niemey — wywodzi „Lodzer Ztę,* — 


nie powinni zostawać watecz, le*z zabiać się 
również do pracy, korzystając z pom śln j 


chwili. Tym sposobem przyniosą korzyści 
nie tylko sobie samym, me tylko ` gminie 
Łódzkie., ale także temu państwu, które no 


zawarciu pokoju wywiesi swój sztandar na 
wieżach łódzkich, przyniosą korzyści Bawet 
Rosji (będącei ieszeze ich  ojczęzną!, gdyż 
kultura niemiecka umożliwiła już niejeden 
postęp w Rosii. SE 


Autor kończy gorącem wezwaniem 
Niemców, aby przyłożyłi ręki do koniecz- 
nej pracy kulturatrej. o którą rosbić się 


mvSza wszelkie zakusy PARUNAZA wszech- 
słowiańskich, 


Walki w Lasach Argońskich. 


SE o sai 
(Komunikat Wielkiej Kwatery Głównej). 

Również i Bagatelle Pavillon, jeden 
z najgłówniejszych punktów, został dnia 
12 pażdziernika przez Franetzów opusz- 
czony i poddany Niemcom. 

Zajęcie trzech wspomnianych ` pawi- 
lonów było wiełkiem zwycięstwem moral- 


j ufał drugiemu, opierając się 
| potrzeby — i uszyscy Odważnie 


Mr. 23. 


nem. Nie zadowolone się jednakże ich po- 
siadaniem, lecz nadal postępowała naaza 
„ofenzywa. Lecz i teraz posuwałiśmy, się 
"Bardzo powolnie naprzód. Infanterja wciąż 
okopy wała i oszańcowywała. się. ` Często 
w nocy, by uniknąć niepotrzebnych strat 
w ludziach, infanterzyści szli razem ręka 
w rękę z „pionerami*, którzy. uezyli tych 
pierwszych prowadzenia robót górniczych 
w skalistym gruncie. 

Przy walkach i atakach szli ramię 
przy ramieniu. Również i urtylerzysta Czę- 
sto stawał w rowacli strzele: kich, Zespo. 
lony więę został stosunek koleżeński, jaki 
rzadko zdarzał się podczas pokoju;  jęden 
nat w razie 
patrzyli 
smierci w oczy. | i 

ków ga rowem zdobywano. Prze- 
ciętna przestrzeń, jaką wywalczono, waha. 
ła się od 25 do 1000 metrów. 

Odnos siliśmy nieraz większe zwycięs= 
twa, udawał» się jednakże czasamii Fran- 
euzom odnosić mniejsze, przemijające zwy- 
cięstwa i nasze posuwanie się naprzód 
przez kontrataki wstrzymy wać. 

(d. c. n.). 


De sprzedania 


"u SH O ŃN 


różnego gatunku, najtańszy 1 rb. 30 kop. 
funt, UL NOWO-.CEGIBELNIANA 41, 
Jakubowicz. 144 


| SkODZINY | 


sprzedaje browar 


Gustawa Keilicha 
ul. Orla 25. 


MACHORKA, TYTONIE, 
TABAKA do zażywania 


i pupierosy wszelkich gatunków, 
po cenach przystępnych można dostać 
ulica Benedykta No 21-23. 
D. ZAKLIKOWSKI 


sej, 


"w cela reklamy bardzo “tanio, albo. też 
bezpłatnie u Dentysty, 
PIOTRKOWSKA Ne 88. 


CYGARA, TYTONIE, PAPIEROSY, 
GILZY i MACHORKĘ, 


tanio można dosiać u 


| HERMANA, Piotrkowska 35 == 


Kupuig kwity wszystkich lumbardów 
i zaliczenia kolejowe, płucę najlepsze 
ceny. Cegielniana 5], Goldin, od 9—2 pp, 


MIREL: 


geom roczna suka, wyżeł- ceter, kasztano- 
wara, we wtorek o godz. 5 po poł. Znalazcę 
uprasza się o od prowadzenie na ul. Zgierska 


Xæ 75, do apteki lub o zawiadomienie za wyna- 
grodzeniem. 3103— 3 


AS" Frybus zgubił kartę od paszporta, wy- 
daną z fabryki B-ci Sannet. 81 100—1 


poszukuje się nauczyciela lub nauczycielki do 
udzielania lekcji gry na fortepianie, Miko- 


łujewska 62 m. 6 od 9—12. 8108—1 


Z 
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